
Teatr ósmego Dnia 

„Requiem" 
wg Anny Achmatowej 
Recital E Wó"ciak 
do muzy 
Arnolda Dąbrowskiego 

O .Requiem" Ewy Wójciak nie da się 
powiedzieć .spektakt", trudno je także 
nazwać recitalem. Imponujące efekty 
świeh, iuminacje, ołtarzyki świec, 
czerwona suknia, siermiężny płaszcz -
wszysU<o to piękne , ale, niestety, nie· 
spójne. Jedynym elementem spi-

nającym to prmds„zięc:ie 51ł-„ mi­
krofony. I 1ak napraWę t> tylko one 
re~ lcllejne dzialania aldorlci Te­
atru 0smego cna w prmdstawieniu, 
w k1órym ginie z mnuty na minutę i 
bezpowrotnie poezja Anny Ac:łlamat>­
wej. 


